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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Ze Lw ow a. —-  

*’r*ez pożar w m ieści Łańcucie cyrkułu B*e- 
®*°«»Uiego, dnia 14. maja r. b. W porę p olo
n o w ą  w ybuchły, tamtejszy szpila! ubogicft, 
30 ^iejshich i 6 pańskich osiadlości to  wszy- 
?lk'e«ni mieszkalnemi i przybocznym i kudyn- 

stały ilo pagtWą płom ieni , przez co  264 
pozbawionych zostało swojego przytułku t 

t#ł; g °  dobytku. . , .
. u *a ulżenia w niejakim  sposobie nędzy tych 

pioezczęśliwych jks. Jan Dutkiew icz, paroch 
*r*emi6Diecki obrządku łac. nie daleko od 

**ńcuta mieszkający”, zaraz po tym wypodkn, 
M § c  wezwanym, 80 korcy zboża w życie 

]ęcn n ieniu ofiarował na rozdanie pogorzel- 
t.0Dl1 dla których to wsparcie w nsgłśj nâ  ra- 
*,e Polrzebie nader dobroczynnym  stało się. 

ł ąd krajowy spowodowanym się widzi, czyn
” 5  aslachetny i pełen ludzkości, jako przykład
doin • “ B®*a^owa,>ia podać do powszechnej W'°*

D
nia 12. i 13. maja odbyła się tu w ogro

dzie »Augarten* publiczna wystawa u l e p s z o 
nych owiec i bydła rogatego. Jego Iłról. M o ś ć  
młodszy K ról węgierski, i  następca Ironu re-

—- Z  W ićdnia. —.

następca ironu re- lega

azty ces. król. paóstw austryjackich z Królową 
Jejm ością , tudzież JJ. Ces. Wysokości Arcy- 
ksiązęta Franciszek Karol, Karol i Antoni ra
czyli instytut ten d; 13. maja najwyższą obec
nością swoją zaszczycić.

C. k. towarzystwo gospodarstwa wiejskiego 
W W iedniu , za którego powodem wystawa ta 
coroksio ponawia, korzystając z licznego przy
bycia na tę wystawę członków towarzystwa, 
odprawiło d. 13. maja po południu w sali sta
nów niższo-anstryjackich publiczne posiedze
n ie , na którem naradzano się o kilku pożytek 
obiecujących pytaniach gospodarstwa wiejskie
g o , ce lem  poddania ich przez wzajemne zdań 
swoich udzielenie pod ściślejszy rozbiór. O sku
tku tych narad doniosą w swoim czasie dru
k iem  ogłosić się mające czynności towarzystwa.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
P ortugalija .

Podług raportów, które naczelny wódz w oj
ska czynnego, przesiał ministrowi wojny pod 
d. 29. i 30. maja, i podług innych nadeszłych 
depeszy do rządu , powinni się byli Dom  
Mifiuel i Don Carlos w d. 31. z Evora oddalić; 
pierwszy powinien wsiąść pod zaslooą wojska 
na okręt w porcie Sines, ostatni w A ldeaG al- 
lego z rodzinami swojem i i słuibg. W ojsko
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D om  M igaela powinno w rócić Jo domów pod 
warunkami dozwolonój przez księcia Eraganza 
amnestyi. Stronnicy Don Carlosa, znajdujący 
się w Evora, powinni być w głąb Portugalii od 
prowadzeni, i dopóty tamże zostawać, dopóki 
nie nadejdzie względem  nich postanowienie 
rządu hiszpańskiego.

Oto jest treść artykułów, które się w da
nej przez D om  Pedra z d. 20. amnestyi czyli 
kapitulacyi szczególniej Dom  Miguela dotyczą: 
Senhor Dom Miguelowi zapewnia się roczne
go dochodu 60 Contos de Reis ( 375000 f r . ) 
ze względu wysokiego stopnia jego  urodzenia, 
i dozwala się m u rozrządzać swoim osobistym 
majątkiem  z w arunkiem , aby Wydał klejnoty 
i inne do korony lub osob prywatnych nale
żące przedmioty. Senhor D om  Miguel opuści 
Evora w d. 31. Mozę wsiąść na jed en 'z  okrę
tów czterech sprzymierzonych mocarstw, który 
go ze wszelkićm  bezpieczeństw em  dla jego  
osoby i orszaku i ze wszystkiemi względami, 
naleźnemi jego  wysokiemu urodzeniu, zawie
zie do Portu, który sobie oznaczy. W spomnio- 
dv Senhor Dom  Miguel zobowiąże sio, opuścić 
Pnrtugaliją w 34 dniach ; dalej zobowiąże się, 
nie powracać nigdy do królestw Portugalii lub 
Hiszpanii, i nie przyczyniać się żadnym spo
sobem  do zaburzenia spokojności tych kró
lestw. W  przeciwnym bowiem  razie utraci 
prawo do zezwolonój sobie peDsyi i wystawi 
się na wszystkie skutki swojego postępowania. 
Sztab jeneralny Senhor Dom  Miguela wyda 
natychmiast rozkazy do wszystkich dowódzców 
w twierdzach , lub stojących jeszcze w polu 
wójsk, i do wszystkich w łads, które jeszcze 
jeg o  rząd uznają, aby się bezzw łocznie, przy 
dobrodziejstwie warunków amnestyi , poddali 
rządowi najprawowierniejszój królowej je j m ci, 
Donie Maryi IJ.

Hiszpanija.
Z Rejouny piszą pod d. 5. czerwca : D epu- 

tacyja biskajska przesiała tutejszemu konsu
lowi hiszpańskiemu wiadomość następującą : 
W wyprawie nocnej zadaliśmy klęskę karlistom, 
poległo ich 300, przyczem prawie cała jut/ta 
Kastylii i większa część oficerów ; W m oc n a 
sze dostała się ich  cala korespondencyja , tu
dzież wozy z bronią palna. Dowiedziawszy się 
bow iem  jenerał Eapartero, że karliści, mający 
500 ludzi pod sprawą Sopelaoa i innych, stoją 
pod lian a , napadł na nich o północy. W ojsko 
nikom u nieprzebaczalo, i przyprowadzono tyl
ko 10 jeńców , między tymi pułkownika. M ię
dzy zabranemi korespodencyjam i znajduje się 
korespondencyja junty karlistów z Madrytem.

Merino pokazał się znowu ze swoimi zw if*^0" 
wy mi w okolicy Burgos. Ściągnął on znoW** 
uwagę napadaniem na poczty.

Indicateur de B ordeaux  z d. 5. czerwca 
utrzym uje , źe jenerał Qnesada, łącznie a 
renzo i Oraa, zadali karlistom pod sprawą "  
malacarreguy , m iędzy la Bornnda i Pa®P6  ̂
luną, znaczną klęskę. Miało to nastąpić za p® 
m ocą wybiegu wojskowego Quesady, ze, co 
ją c  się pozornie, zwabił karlistów W zasadz .

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Podczas obchodu uroczystości urodziń kró ® 

w d. 29. maja na dworze angielskim p®d0 
arcybiskupi i biskupi kościoła anglikański®#0 
przez arcybiskupów kanterburskiego i 
magskiego królowi na prywatnćm posłucha^ 
niu adres powinszowania, na który król 
sób następujący między iunćm i odpowiedzi® ' 
^Stosunki życia m ojego i m oje przekona 
przywiodły mię do wspierania tak d a le k ą 1 ° 
rancyi, o ile zgadzać się m oże ze sprawie 
w ością ; atoli tolerancyja nie powinna być wy 
uzdaną , albowiem  ma Bwoje gran ice, ** ^  
utrzymywać jest m oim  obowiązkiem 1 P 
nowieniem. Z  najgłębszego przekonania ^  
chylny jestem  czystej wierze protestanskiej* 
której rozszerzenia i utrzymania kościoł. »t _ 
jestem  świecką głową.jest ludzkićm  narz- o8fl- 
Nie mogę zapom nićć ciągu zdarzeń, które  ̂
dziły rodzinę m oje na tronie, jaki dzi8,aJ . g
m uję. T e  zdarzenia zamknęły rewolucyj?^ . jj 
była konieczną I została uskutecznioną. D>e’JV0. 
niekiedy błędnie podawano, jedyńie ^dla “  ̂
bod ludu, lecz dla utrzymania onegoz rc '8,^  
Prawo bronienia religii kraju oddano *\°r® gj0 
które m ię stawia w okoliczności, w j a^ 'c 
znajduję,' i bronić kościoła angielskie#®* 
łatów, którzy przedemną stoją, jest nł° l,T̂ enl. 
raźnym zam iarem  , wolą i postanowię01 . 
Jestem zupełnie przekonany, ze teraz.n' ej SDich 
biskupów, a jak się ku m ojej radości 0j c| 
dow iaduję, i duchowieństwo w P °w8*eCi,re,gie 
pod ich przewodnictwem w żadnyn^ ° j .  ■j.h 
historyi uaszego kościoła nie pr*e'^yz®.^j) gof- 
poprzednicy naukowością, pobożnością^ ** „bo
li wością w wykonywaniu s w o i c h  wysokie 
wiązków. Jeźli w kościelnej karności l 6ń,
urządzenia mniejszej wagi wymagaj? ” ^ t0. 
o czem  wszelako bardzo wątpię , u prZeda 
wości i zdolności znajdujących się teraz p  ̂ j 
mną prałatów , że takie rzeczy P ^ j ^ p o -  
spodziewam się, że ooym  będą P°ruC.l0 ” ania 
prawiepia, bez nadwerężenia lu b ią c  my-
powagi. Spodziewam się, że nte b f  oauCzy- 
ślić , iż m iałom  do was mowę, K
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lem się na pamięć, nł®» w y n u r z a m ^ . j  
prawdziwy i szczery sposób my8,, °„| na
mogę tuszyć sobie, abym  3®?*” eówie wpanom, 
świecie. Jestem w przekonaniu ra . V  ̂
że chociaż ustawa kraju poczy u j ■ siugzność, 
niepodobna, abym  m ógł wyrzę zic .
chociaż wiem, ze żadna ziemska władca n ^  
może mig pociągnąć do zdania P o<j_
to samo bardziej m i “  m nie wszech-
powiedzialność, hlórą wlozyl kiedyś sta-
mocna istność, przed k t ó r ą  WBzy .jjj naten- 
nąó mnsiemy. Gdy ten dzień ptzyj » m oje 
czas dowiecie się , czyli szczer ^ m ojej 
oświadczenie , jak ie  wam teraz  ̂ j  posta- 
Małej przychylności do koscio a ^  _ łem  „Kniej, 
nowieniu o n e g o ż  utrzymania. „ „ .n o c h  oko-
nizeli zw ykłem , z  powodu mesz nastre-
l.iczności, które się uwadze wazyi9nieprzyjacioł-
c*yly. Pogróżki tych, k<tó,*y w ię k s z ą  potrze- 
«u  kościoła , wskazują jeszcz . > ^
Łę dla ty ch , którzy czują obo «t6re B, y„ y .  
sciolowi, aby się wyrazili. S t o « .  1 '  ^  0n6 
cie, wymawiają wprawdzie mo] 
tłyną z m ojego serca. Broug-

Podług Globe zaniechać mi P* _ch nego 
Itam swojego środka względem  P° im ar.
^Pisywania urodzonych, zaślubionych *
W > .  L u d o m  »  < «  m iecie

i tak tedy a c ię e a j! '?  " «  . " . l "  SD[iog 
wniesie albo lord John Russel, lu b  p- »P  & 
R ięe, lub Sir J. Cam pbell.

Gazety londyńskie bardzo s if  ci 
stanowienia krói. francuzkiego , któreeo
ring przywiózł do Londynu , podług 
wiele angielskich artykułów, &° I  wnro-
wprowadzać zakazanych , tnazna g
wsdzać, co uwazaja jako przepowiedni,g dal 
«*ych handlowych zezwoleń ze strony rzt

Gazety londyńskie um ieszczają następują 
Piśmienna odpowiódź lorda Grey na podany 
mu adres* od pewnej liczby członków izby n.z- 
szó j: »W czoraj w ieczorem  odebrałem  przyja
cielskie pismo z wynurzeniem  wyraźnego zy 
czenia tylu szanownych m ężów, aby m nie dlu- 
żój widzieli na urzędzie, który posiadam- 
Z  Względu tak na osnowę pism a, jak na icz ę 
tych , którzy je  podpisali”, nie m ogę przewieść 
na sob ie , abym w tern nie postrzegał tak za
szczytnego dowodu zauFania i dobrej opinii, ja  
kiego podobno nigdy żaden urzędnik nie po
zyskał , co tera bardziej pobudza m ig do uzna
nia powinności m ojej , abym  się nie lękał ża
dnej osobistej ofiary , m ogącej być zbawienną 
i stosowną do popierania zasad, które teraźniej- 

administracyją utworzyły. L ecz  nie m ogę
sza

zataić, iż zmniejszająca się czerstwość zdrowia 
m ojego czyni bardzo wątpliwem , abym długo 
zdołał pełnić włożone na mnie obowiązki. Je
śli gię powiedzie wakujące urzędy osadzić ludź
mi szanownymi i n iepodległym i, w tym razie 
wszystkie trudności będą usunięte, a rząd utrzy
ma swe zbawienne i umiarkowane zasady. T e 
raźniejsza administracyja, oparta na reform ie, 
powinna zwracać uwagę swoje na uchylenie 
wszelkich nadnżyć, jakie się gdziekolwiek oka
zują. W idzę atoli konieczną potrzebę postę- 
pować z rozwagą i ostrożnością, oraz żadnego 
środka , któregoby dobroć i korzyść nie były 
dostatecznie roztrząśnione, nie zaprowadzać 
gwałtownie bez wzglgdn na istniejące instytu- 
cyje w rzeczach, tyczących się kościoła i kraju. 
Tym  tylko sposobem  , aaministracyja ta , jak 
wszelka inna, m oże zbawiennie działać. Jest
em  i t. d. Dnia 31. maja 1834. (Podp.) Grey.-

Państwo PapiezŁie.
Gazety włoskie piszą z Ankony z dtia 1&. 

m aja : »Upłynionej nocy aresztowano sześciu 
rewolucyjonistów w jednym  domu przez nich 
najętym , aby bez przeszkody plany swoje m o
gli wykonać. Przed kilką dniami odebrał so
b ie jeden z nich życie; policyja miała w jego  
mieszkaniu znaleźć ważne papiery z kluczem , 
oraz oznajm ienie, że tenże otwiera drzwi ich  
sali zgromadzenia, przez co łatwo było żan
darmom wnijść i spiskowowych z nienacka 
napaść.-

Szwajcaryja.
Gazeta Bazylejska z d.. 3. czerwca donosi: 

Właśnie teraz odbieramy następujące donie
sienie : ^»Obwód rządowy W . Księstwa Badeń- 
skiego, Lorrach , do expedycyi poczt wozowych 
w Bazylei. Ministeryjum bodeńskie spraw w e
wnętrznych zwróciło uwagę na inkonweniencyje, 
pochodzące z bezwzględnego przyprowadzania 
do skutku nakazanych środków paszportowych 
dla podróżnych, którzy przybywają z Szwajcaryi 
lab tamże jadą. Z  tego powodu zalecono wła
dzy pogranicznej , aby nie oddalała podróżnych, 
których cel podróży lob  osoby są znane , lub 
całkiem nie są, podejrzane, chociaż nie są o- 
patrzcne w przepisane paszporty; lecz należy 
cnym zalecić, aby swoje paszporty dawali zawi- 
dzieć w rządzie cyrkułowym W . Księstwa Ba- 
deńskiego w Frejburgu, z kąd bez zatrzyma
nia się dalej odprawieni być powinni. Mamy 
zaszczyt expedycyją poczty wozowej w Bazylei 
zawiadomić o lem  z p roźba , aby wszystkich 
podróżnych , do których rozporządzenie to 
jest zastosowane, posćtaia przez W. Księstwo,
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i 'w  takiej samej myśli raczyła porozum ieć się 
x urzędami pocztow em i, w tyle położonem i. 
"W Łorrach dnia 2. czerwca 1834.«

Niemcy.
—  Z M nichowa d, 3. czerwca. —

Dnia 4. b. m ., w rocznicę urodzin króla grec
kiego O ttona, w Kiefersfelden, miejscu roz
stania się tego monarchy z pierwszą ojczyzną 
swoją, założono, z wielką uroczystością, przy 
h o k o  d zia ł, kamień węgielny na kaplicę pod 
nazwiskiem Ottona, z dobrowolnych składek, na 
ten ce l zebranych.

Ministerstwo kazało zabrać na skarb wiele 
pak, przeznaczonych od R ena do dawney Ba
wary i , a napełnionych materyjami na kam i
zelki, chustkami i t. d. które , sądząc po ich 
kolorze i napisach, uważać można za znamio
na polityczne, częścią tez były na nich ozna
czone tr symbolicznych obrazach wezwania do 
przerwania publicznej spokojności.

Królestwo Polskie.
Komissyja rządowa spraw wewnętrznych, da* 

chcwnych i oświecenia publicznego obwieszcza: 
Były prezes banku polsk iego , hrabia Jelsk i, 
który w czasie buntu miał czynny udział, a na
stępnie, jako emissaryjusz rokoszan, udał się za 
granicę i ,  nie korzystając zam nestyi ogólnej, 
po  przywrócenia prawego porządku do kraju 
nie pow rócił, otworzył w Paryżu dom handlowy 
pod własną firmą i spółki , i usiłuje wejść 
w stosunki z domami handlowemi i szczegól
nym i osobam i w Królestwie Polakiem.

Gdy takowe stosunki przedsięwzięte zostały 
W  szkodliwych dla rządn prawego zam iarach; 
W wykonaniu przeto wyższego polecenia kom - 
missyja rządowa ostrzega wszystkie domy han
dlow e , bankierów , k u p ców , słowem  wszy
stkich bez wyjątku, jakim kolwiek bądź handlem 
trudniących się , i w ogóle wszystkich m iesz
kańców kraju , aby z bankiem hr. Jelskiego 
i spółki ani wprost, ani pośrednio w żadne sto- 
sonki i pod żadnym pozorem  nie w chodzili, 
przekazów nie dawali, i nie przyjm owali żadnych 
papierów rzeczonego banku, zaś w razie nie
zastosowania się do treści niniejszego rozpo
rządzenia , i za odkryciem jakichkolw iek sto
sunków , nietylko kapitały utracą , lecz  nadto 
ściągną na siebie surową odpowiedzialność.

Warszawa d. 6. czerwca 1834. (Podp,)
Warzelnia soli w Ciechocinka, wraz z gór

nictw em  bankowi pouczon a  , przyprowadzona 
została do tego stopnia, iż warzenie soli jn ż  
rozpoczętym  zostało , i do końca roku upłjr-

nionego przygotowano a po części rozesłano po 
magazynach 50701 centnarów aoli w a rz o n e j.

(Dz. Pow.)
Rossyja.

■— Z  Petersburga d. 28. maja. —
Gazety tutejsze donoszą : »P. Katorgi, podpu^' 

kownik w służbie króla jm c i greck iego, m>a_ 
zaszczyt być przedstawionym cesarzowi j ,n.C* 
i cesarzowej jm ci. WspomnioDy podpułkowu'*4 
bawiący tn za prywatnemi interesami, im ający 
wkrótce udać się na powrót do ojczyzny swojej 
przez Bawaryją, odbył catą w ojoe grecko- 
turecką , a potem był pierwszym adjutanie01 
prezydenta G recy i, hr. Capodistrias.

—  Z  Odessy d. 28. maja. —
Jeneralny gubernator Nowej Kossyi i Bęsi*' 

ra b ii , hrabia Woronzów , wsiadł wczoraj wie
czorem  d. 27. maja na jacht Kezvaja z ma*1'  
ezałkiem Marmont i jenerałem  hr. Witt, i P°~ 
płynął do Krymu. Jach t, któremu towarzy' 
azyl Btatek parowy marynarki imperatorskicj > 
M eteor, gotował się w nocy wyjść pod źBS ® 
do Jałta. Statek parowy 1’ lleriier odpły°8 
tego samego czasu już trzeci raz do Krywi°- 
Marszałek Marmont, zanim opuścił nasze «®,a 
sto, zwiedził instytut panien szlacheckich i w,8 
zionie ; towarzył mu gubernator miasta.

Podług listów z różnych obwodów Chor*011® 
do d. 26. maja zdaje s ię , że znaczne d e sz e  
polepszyły zboża i trawy. Odbieramy ta _ 
dobre wiadomości z Ekatarynosławia, S*c*e  ̂
gólniej z obwodów Slawenoserbska, Dacl»mut°  ̂
wa i Kostowa. Wegietacyja jest bardzo z®8P°, 
kajająca w ziemi Kozaków azowakich , j*k °
W okolicy Taganrogu.

M ultany i Wołoszczyzna.
Z  Bukarestu pi9zą pod dniem  13. m °ja 

Ustala u nas administracyja r o s s y js k a .  *° 
m ocny prezes, jenerał K isselew , wyje G faó- 
Petersburga , a w ice-prezea, jenerał ^ar° ^ 0jci 
wenstero , oznajm ił dywanowi, »z czyn , 
łego  są ukończone. Nowo -  obrany hospo  ̂
Aleksander G hika, bawił tylko 24 godzin w' 
kareście, i udał się do Stambułu, ce^°nV^1;tła,
mania inwestytury. Brat j e g o ,  Konstanty ^Jką 
towarzyszy m a na żądanie porty , wraz *y.0gg, 
oficćram i nowo-urządzonego wojska w° j ołfo- 
Jeneral-adjutant, baron D ellioghau*eiD’ j^ n a  
dzi wojakiem, pozostającem w Sylistry1? S 
jego kwatera jest w Foltshany. W  ogólno ^0. 
szkańcy są zadowoleni z wyboru ooVT̂ .c j, ja* 
gpodara , i przenoszą go nad wszy#* 
nych proponowanych kandydatów,



Pszczoła multańska (pism o polityczno - i - 
reckie) donosi z lass pod dniem 31. maja ( 
czerwca) r. b. co następuje: Ilom itet z rowie,
otrzymawszy wiadomość o szerzeniu się powie 
trze morowego w Konstantynopolu, poczyni po 
trzebne środki ostrożności na linii na una 
jem . Czas ltontumacyi został zatem dla " “ V 
«k ich  podróżnych w Galaczu na dni 14, a Oia 
okrętów , z T n rcyi przybywających , na dni 1J 
Podwyższony.

Turcyja. .
M oniteur Oltomnn z dnia 10 . maja zawi

Postauowienie wzeledem  utworzenia w ca
Paóstwie powszechnej m ilicyi, ân
Swardyj narodowych (Redifi Mansury). _ * W
*a nie będzie ciągle w s łu żb ie , jak wojs o
fiolarne, lecz tylko w czasie wojny do nędzi“ -~ęazie wezwana, i wtenczas bę zi „ 0D£j 
hada ministrów trudni się jeszcze 
otganizacyją. DObliczue gry

Dnia 24. maja rozpoczęły »>„ „ „ . ele  Sal*' 
'  r°zrywki, które poprzedzić mają 
‘ y, córki sultaoa. Snlm " »inrb*ldo -

- seraju w Besziktasz. p o ro z b ija n o  ty ®
stiktaszem i  Dolm abagdze m t0tóW, Pr 
celem  niezliczone onuóstwo c ie gcią dla
znaczonych częścią dla ’  ̂ l { °t l yby ę h cic__
gnatów państwa i  innych w _ ( je s z c z e  dnia
‘ Ój uroczystości b yć ob ec° ł ' ie  najmowała P ° 'czerwca uroczystość ta wy ®

hliczność stolicy .) .tAntvnop°^a 1 ^°'.a
Podług wiadomości z  H0°  dnia 22. m aja

27. maje przybyli do tć j s to i  ?  . .oltw  Multan
nowo-mianowani hospodarowie j£rW8zy « J "
‘ Wołoszczyzny, Ghika i S u zzo . ^ristarchi* 
®*adł u swego szwagra, Logot -^ o i, drogi 
w położonej nad kanałem  W®1 g am o s , "Vo“ ^  Panar , u  swego teścia , kBięc
goridesa. , U8*,ażęta p o -

Dnia 31. TOaj a m ie li oh  byl{  w bogato
'ncbanie u  w. sułtana. ®  (harwani) iob d a - 

hahewane kaftany honorowe ( iazan) »b o -
-Tieni zostałi znakami honorowe okolictno-
gato ozdobnemi szablami. ^ . udzielonych

otrzymali pozwolenie noszen,a
®ob*e niedawno zagranicznych or ź - w M ar-

Tegol dnia przybył tu, na zhu o , efendi,
®yhi fregacie egipskiej , B  eh era 2000
f * e l  Mehmeda M ego , z  V°AatwV'° Z Av  za- 

e* ( l  mil. piastrów) dla sułtana z  po 
‘ ttęzcia jego  córki. \ , nnltoia
z k donoszą o  całaab*ją. Po zdobyciu szturm em  
łow iccy ja się poddała. . ,»w iera

Journal d e Smyrnę z  dnia 17* J®*1!  rh o -
^^domości o  blokadzie wyspy Samos.

na. Sułtan zjechał dniem wprz ód

ciaz jesteśm y w sąsiedztwie tej w yspy, wsze- 
lako cały handel został zupełnie przerwany. 
Z e  Scalanova donoszą także, że się cala wyspa 
Samos poddała; chociaż wiadomość tę donieśli 
różnym konsulom a je n c i , nie chcem y wsze
lako onej zaręczać.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe. )

L w ó w .  —  Na targu tygodniowym w ponie
działek dnia 23. czerwca hyło 152 wołów. Pla- 
Gono za sztukę po 56 do 87 l /2  zr. w. w ; z tych 
jedna mogła wydać mięsa 11  l /4  do 15 3/4 , 
ło ju  1  l /4  do 2 l /2  kamieni.

B uczacz d. 21. czerw ca  1834. Z boże wciąż 
jeszcze od nas na granicę rossyjską sprzedają 
i odstawiają, ale tylko w m ałych partyjach , 
có wprawdzie nie dopuszcza większego jeszcze 
zniżenia cen , ale też i nie dozwala znacznych 
spekulacyj i dostawy z m iejsc odleglejszych ; 
jednakże m ożem y ceny następujące podać :

Ilorzec żyta 4 zr. 30 k r .; pszenicy 5 zr. do 
5 zr. 40 k r . ; hreczki 3 z r . ; owsa 3 zr. do 3 
zr. 10 kr. wal. wied.

Garniec szumówki 36 kr. w. w.

(Handlungs - Zeitung von und f u r  Ungarn.} 
Dokończenie artykułu handlowego peśzted- 

skiego , przerwanego w przeszłym Nrze G n . : 
Co do towaróvv rękodzielniczych jarmark- na 

S. Medard w sprzedaży hurlownej ledwo średnim 
nazwać można ; najwięcej kupowano na pocze
kanie, mało za gotowe pieniądze. Na towary płó
cienne i bawełniane można było licznych znaleźć 
kupców, ale po nizkich cenach (n. p. dobrze far
bowane kartony po 8 do 10 kr. m. k. za łok ieć). 
Mniej ubiegano się za towarami jedwabnem i, 
sukieooem i i zbytkow em i, jeszcze m niej za 
tak zwanemi norymberskiemi i galanteryjnemu 
W  drobnym handlu źle się więdło. Potaż or- 
dynaryjny korytowy ( Blauasch) żwawo zakupy
w ano, i więcej go żądano, a niżeli zapasy wy
starczały, gdy tymczasem o piękny kalcyno- 
wany nikt się prawie nie spytał. D ębow cu 
czystego m ało było w idać, a przecie i tego'n ie 
można było dobrze sprzedać. Szmaty poszły 
na wiosnę z powodu znacznych odstaw do An
glii bardzo w g ó rę , a teraz ubiegali się au- 
stryjaccy papiernicy na równi z zagranicznymi. 
Pierza było bardzo wiele i wszystko dobrze 
sprzedano. W o sk ,-m ió d , łój i olej w dobrych 
utrzymywały się cenach. Na wino kupców 

"nie było. Trwająca posucha podniesła ceny 
zboża W górę , jeże liby  zaś wczorajszy rzfSDy 

)( 2



deszczyk częściej przepadał, wróciłyby z ró
wną szybkością na dawny stopień.

Tu następują ceny różnych towarów W m. k.
W ina : budzeńskiego czerwonego zr. kr.do zr. kr.

starego wiadro . 6 ---------10 —
  —  przeszłorocznego 2 ---------- 2 30
—  —  białego starego . 6 —-— 10 —
—  —  przeszłorocznego 2 30—  3 30

» peszteuskiego, steinbru-
chera starego . 1 0 ------- 12

—  —  przeszłorocznego 3 — :— 4
—  górskiego białego i czer

wonego starego . 5 --------- 7
—  —  przeszłorocznego 2 30—  3
—  z płaszczyzn białego i

czerwonego . . 1  36—  2
Z b o ż a : przenicy banackiej m a

ca preszburska . 2 -----------2 24
—  —  węgierskiej . & ---------- 2 24
—  o r k i s z u ..............................* 1  36—  1 50
—  ż y t a .......................................... 1 24—  1 30
—  ję c z m ie n ia .............................. 1  12—  1  24
—  o w s a ........................................—  56—  1  —
—  k u k u ru d zy ............................ 1 20-------------
—  p rosa .......................................... 1 24-— 1  30

Przędziw a konopnego : apatyń-
skiego czesanego cetn. 1 6 ------- 24 —

—  nieczesanego —  5 -----------6 24
Oleju rzepa kow ego : z nasienia

dzikiego cet. 1 6 ------- 16 30
—-  —— z nasienia u-

prawianego . 17 30— 18

Knowanego . 20 ------- 20 30
—  ln ia n e g o ............................. 1 8 ---------- —

P ota żu : biało-kalcynowanego . 9 15— 10 30
—  korytowego . . . .  7 45—  8 45

. W łosien ia : odgotowywanego. . 3 2 ------- 36
—  nieodgotowywanego. 2 4 ------- 60

JSasienia kon iczyn y: koniczyny
szwajcarskiej (Lucerny) 2 4 -------------—
sty ry jsk ie j........................2 2 ------------------

TPosku: żółtego rozenauskiego. 66 ------- 68 —
—  —  banack iego. . 64 ------- 65 —

f jo ju :  przetapianego w krążkach 1 6 ------- 17 —
—  —  w wańtuchach 15 12— 17 —

Skórek c ie lęcy ch : para . . .  1  36—  2 30
—  ow czych  —  . . .  1  36—  2 48
—  zajęczych  100 sztuk. . 2 4 -------'32 —

Skór w ołow ych  para . . . .  16 — — 24 —
—  krowich  —  . . . . 1 1 --------- 13 —
—  końskich  —  . . . .  4     6 —

Tytuniu : szegiedyńskiego najle
pszego cetn. . . .  1 0 ------- 12  —

Redaktor: Mikołaj Micbalcwicz

Karuku cet n. . . . . . .
Pidrza : nieskubancgo cetn. . 

—  puchu .......................

zr. kr.do zr- Kr. 
16 48— 1”
1 0 ------- 53
90 —  150 —

W  Preussische H andlungs-Zeitung z d. 1^'
i i - O  łVf°"czerwca r. b. czytamy pod napisem : ru  / 

oławskim jarm arku na wełnę4 między inno 
»I*rezes król. handlu m orskiego, rzeczy "1®  ̂
tajny nadradzca finansowy, R otlier , n pr„ .

 __ towarzystwu ku podniesieniu p r z e m y s łu  W
s i e c h  wvria:T »  listn ifirlnppn londyUB U"* siech wyciąg z listu jednego lonJy

^ domu handlowego (w roku 1832), w
siech 
dom
jest doniesienie o własnościach nowo dosia'

«*rwionćj wełny z Nowej W allii Południowej * ^  
rażeniem obawy , ze wełna ta może z cza>̂ 0. 
przynieść niem ieckiej w ełnie uszczerbek, 
warzystwo udzieliło listu tego radzcy^ h*® 
w ernu, Carl , prosząc go o jeg o  W tej 
zdanie. Radzca handlowy, Carl, wyraz* 
nie swoje następującym sposobem : I

»List londyńskiego domu handlowego- 
»Z  Nowej W allii Południowej Priyb^'Vg*cZfi' 

sonkowo dosyć znaczna ilość wełny * D“ 
gólniejszą zasługuje nwagę , ze do 1 j (ii>
nowej strzyzy, która się tam w listopa**^1 ty
dniu odbywa , juz d. 7. maja z Sidoej 10 ^ 0> 
b y ło , co dow odzi, źe w łaściciele 
wej odległej części świata, przy złV} 
tylko natężeniu, świeżą wełnę 8łJ°^'j,y«v^0' 
sniej mogą tu dostawić, jak  przedtem pjj9lp8' 
i ze tym sposobem  ubiegną Niemcy .JcreP*c?  
nija. Nie możem y także pominąć m* j9lcic

5 ®US Job*®okoliczn ości, ze wełna z owiec 83 °  , —  _____
sortowana tn P 'e'  Wszy raz tego roko °"~ ;f
okazuje Ź P-r2y yWa * bard‘ ° ,ioriySL°ic ‘

! !  tfda - i  Pocl  fJ. WBi°y  enatralsUiśj
na licytacyi p u b r ” * P.rzya*łeZ° miea,acahtóice 
»Podziew ailP.  Cf nJj  d°  1000 bali, I
8,’ ° ,  ź e b v * ‘  Wl§^5z®j dostawy. Oba „
"tprzyŁT -m tCn ™t°S*UStr ! 
wyzszajacćfśio'6 u,w ° r*>'ł  « 8*®j ia*°P°,0u A
Dy niem ! i •* n o ż y c y , ,  i uciążliwej dla u  
ren cy i- nr ’  lVW§W8zy  najcieńszą, 
zwróciń oa,ómy  zate'm , abyście azczeg J 
tak t , na t e , dobro W*®

k a*hodliw§ okoliczność, i t. d. i t- d *
(Cięg dalszy nas tępi.)

LWOWIE.
T WiDOW1SKA we .

a ,r n iem iecki. — Ihiś: Olwo im d P a sp ^ J
Ł£ gtockliche f̂ erbindung durch ^

nn1°L^ra hotn'c*aa we 2 alitach• P ° l s ( , , . _  Jm ro . K anutt czy li: p iir* ’>ta 1
zwcij melodramat w 3 ehtacb,

j —  Drukiem: Piotra Pillcra.


